é 


kai 


Ceny ogłoszeń: Na 
stronie 


wieckiej w Sosnowcu. SOD 


| "SPRAMUTTĘ W KATAR FP! TERE ZU” 
P EEES E KL 26] E 


Dabrowa — Będzin — Sosnowiec. 


1-ej 

wiersz petito- 

wy.”- . Tmk 30—— 
na III stronie mk. 25— 

| ma IV stronie mk. 20— 
nadesłane za wiersz 

| garmontowy mk. 50— 
Drobne ogłoszenia po 
mk. 1.50za wyraz, Naj- 
mniejsze drobne ogło 
szenie mk. 15. 

Za terminowy druk ogło- 
szeń redakcja nie odpo- 
wiada. 

Redakcja i Administracja 
mieszczą się pod Ne 4. 
przy ulicy Starososno* 
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Cena numeru mk. 5. 
"Niedziela 6 marca 1921 roku. 


A 


Dziennik polityczny, „boy i literacki, 
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Rok XII. 


Aares dlè listów i depeszif 
Iskra“, Sosnowiec. i 
SEON 4 
Prenumerata wynosi: 
Z odnoszeniem miesięcznie 


mk. 100. 


Z przesyłką pocztową 
mk. 125 miesięcznie. 


Oddziały własne: W Będzi- 
nie ul. Małachowskiego 
9, w Dąbrowie ul. Sien- 
kiewicza. 


jeże 


D 


-Konferencja 


"Skrzydła d 


J. CWEIGENKAFTA, 


londyńska. = 


Niemcy trwają w uporze. 


(Tel. 


Pod przewodnictwem kan- 
clerza rzeszy Fabrenbacha od- 
była się wczoraj po południu 
narada rzeczoznawców nie- 
mieckich, celem zastanowienia 
się nad skutkami zapowiedzia- 
mego przez aljantów  zastoso- 
waniaśrodków przymusowych. 

Wszyscy zgromadzeni byli 
zdania, że mimo pogróżek en- 
tenty Niemcy nie są w stanie 


" zapłacić wymaganej sumy iże 


dlatego należy odmówić pod- 
pisu w Londynie. 
Berlin, 5 marca, 
(lel. wł.) 

Gabinet rzeszy pod prze- 
wodnictwem kanclerza zgro- 
madził się w czwartek wieczo- 
rem na naradę, która przecią- 
gnęła się do późnej nocy. 
Omawiano sprawę wytworzo- 
nej z powodu stanowiska en- 
tenty nowej sytuacji. Zapew- 
niają, że dr. Simonsa upoważ- 
niono do zachowania w dal- 
szym ciągu swego opornego 


stanowiska w sprawie odszko- 
dowań. 


Foch — generalissimusem. 
Paryż, 5 marca. 
(Tel. wł.) 


„Soir“ donosi, że marsz, 
Foch, przewodniczący komisji 


Berlin, 5 marca. 
wł.) 


wojskowej aljantów, obejmuje 
z powrotem główne dowódz- 
two nad armjami ententy. 


O porażce niemieckiej 
w Londynie. 


Kopenhaga, 5 marca. 
(Tel. wł.) 


Prasa niemiecka uważa po- 
rażkę dyplomacji niemieckiej 
w Londynie zajpoważną klęskę, 
mogącą. |pociagnąć za sobą 
doniosłe skutki w 'wynikach 
plebiscytu na Górnym Sląsku. 

W sprawie tej „Morgenpost' 
pisze: Głosowanie na Górvym 
Sląsku odbędzie się pod wra- 
żeniem ciężkich represji, któ- 
rymi mocarstwa sprzymierzo- 
ne grożą Niemcom. Trudno 
sobie wyobrazić coś, coby mo- 
gło w sposób jeszcze nieko- 
Tzystniejszy dla Niemiec wpły- 
pąć na wynik głosowania. 
Wymieniwszyjprojektowane za- 
rządzenia, „Morgenpost“ za- 
pytuje, czy wobec tego wszy- 
stkiego znajdzie się wogóle 
ktoś na Górnym Sląsku, kto 
będzie głosował za Niemcami. 


SPRAWY G. SLĄSKA. 


Larządzenia wyjątkowe 
na czas głosowania. 


"Katowice, 5 marca. 


' (Tel. wł.) 


dni przed głosowaniem zamie- 
rza zakazać sprzedaży wszel- 
kich „napojów alkoholicznych., 
Wszystkie lokale, gospody, 
teatry i t. p. o |godz. 9 wie- 
czorem muszą być zamknięte, 
Gromady, składające się z wię- 
cej niż 10 osób, na ulicy będą 
zakazane. 


od 40 do 45 , 


«Nie będzie stanu 
oblężenia. 


„Opole, 5 marca. 
(Tel. wł.) 


Współpracownik biura teleg. 
„Dammert* dowiaduje się ze 
strony poinformowanej, że o 
zawieszeaiu stanu oblężenia 
ia Górnym Sląsku nie może 
być mowy. Komisja jednakże 
poczyni odpowiednie zarzadze- 
nia celem spokojnego odbycia 
głosowan!'a. 


Zastój 
z powodu plebiscytu. 


Bytom, 5 marca. 
(Tel. wł.) 


Okres  przedplebiscytowy 
wpływa w wysokim stopniu 
ujemnie oa przemysł i handel 


„kich daje 


który produkuje mydło z napisem J. Cweigenhaft w 3 gatunkach: 


I gatunek (mydło jasne i ciemne) z napisem od 68 do 67 proc., cena hurtowa 56 mk, funt. 
„II gatunek z napisem od 50 do 55 proc. 
1 ab a 
Na każde 100 funtów mydła 


BLASZKĘ z NUMEREM, 
106 ke 


jeden kawałek zawiera w sobie 


za okazaniem którego wypłaci faryka 
J. Cweigenhafta, Targowa 7a w SOSNOWCU 


gotówką. 


na Górnym Sląsku. Firmy nie 
zawierają żadnych umów bhan- 
dlowych, odmawiają kredytu 
zamykają rachunki, cò dc- 
wodzi, iż w kcłach przemy- 
słowo - handlowvch 
przekonanie, że Niemcy utracą 
Górny Sląsk. 

Wiadomość, iż na teren ple- 
biscytowy przybędą tylko 4, 
n'e zaś, jak utrzymywały 
azieoniki niemieckie, 10 bata- 
ljonów angielskich, wywołała 
wrażenie przygnębiające w ko- 
łach niemieckich, które pra- 
goaęły nadesłania liczniejszego 
kontypgensu wojska  angiel- 
skiego, wierzac w  pizychyl- 
ność Anglji dla Niemiec. 

Wśród niemców  górnoślas- 
Się zauważyć ruch 
emigracyjny. Znaczna liczba 
rodzin niemieckich opuściła 
już Górny Sląsk. Dalszy wy- 
jazd piemców jest przewidy- 
wany. 


Odezwa rady ministrów. 


Obywatele ! 


Cios, który wrogowie Pol- 
ski chcieli zadać Rzeczypospo- 
litej w chwili najważniejszych 
dla niej rozstrzygnięć, został 
odparty; zamierzenia, godzące 
w byt państwa, zostały obró- 
cone w niwecz. Strajk kolejo- 
wy i inne strajki, które miały 
pogrążyć nasze państwo w od- 
met anarchii, a przez to utru- 
dnić nam wygranie ,plebiscy- 
tu na Górnym Sląsku:i zni- 
szczyć dokonywujące się: w 
Rydze dzieło pokoju, nie uda- 
ły się. Wbrew nadziejom, któ. 
re ujawniały się wśród na- 
szych wrogów zagranicą, ży- 
cie natze gospodarcze nie ule- 


gło ant na chwilę poważniej- ` 


szej przerwie. 

Stało się to dzięki zdecydo- 
wanej postawie  społeczeń- 
stwa, a przedewszystkim dzię- 
ki obywatelskiemu stanowisku 
polskich rzesz  robotriczych, 
które w olbrzymiej większości 
odrzuciły myśl pod pow- 


szechnego. Także przeważają- 
ca część. kołejarzy nie przer- 
wała pracy nie pod przymu- 
sem wydanego dekretu, ale w 
poczuciu swych obowiązków 
wobec państwa i rozumiejąc, 
że dla nich dekret jest jedynie 
ochroną przed terorem mniej. 
szości. | 
Jaz przed pół rokiem zbio- 
rowy wysiłek narodu, waspa- 
niały poryw mas włoścjań- 
skich i robotniczych doprowa- 
dził do „cudu mad Wisła“, 
który uratował państwo przed 
zagładą, tak obecnie gorący 
patrjotyzm rzesz robotniczych 
przeciwstawiwszy się zbrodni- 
czym  knowaniom wrogów 
państwa, uratował je od gro- 
źnego wewnętrznego . zamętu. 


Rząd, wystąpiwszy do wal- 
ki z ruchem strajkowym, li- 
czył na poparcie społeczeń: 
stwa i rzesz robotniczych. Dziś 
może stwierdzić z dumą, że 
się nie zawiódł. Społeczeńtwo, 


a ai szerokie rzesze ro- 
A ANS R 


paouje. 


m góry vo 


li ma ptak na mydle, to oznacza że, mydło to,nie jest fabrykacji 


botnicze, skupiły się około 

rządu i z całą energją popar- e 
ły jego usiłowania. Rzeczpo- 
spolita stoi dalej w obliczać 3 
świata krzepka j mocne, bo zł 
oparta na najszerszych war- _ 
stwach narodu, które rozumie: 
ją swą moralną odpowiedzial- 
ność za jej losy. 

W chwili, kiedy miebezpie- 
czeństwo mineto, rząd, śwjá- 
domy doniosłości wypadków 4 
ostatojch dn!, zwraca się do By 
całego , społeczeństwa, a przes WE 
dewszystkim do robotników i p 
rebotnic polskich i do koleja- 3 
rzy polskich, którzy do straj 
ku powszechnego nie dopuści. 6 
li i w tea sposób odnieśli 
wspaniałe zwycięstwo nad wro- 
giem wewnętrznym, ze słowa: — 
mi głębokiego uznania i naj- | zk 
gorętszej podzięki, 33 
Warszawa, dn. 3 marca 1921 r. 


Za radę ministrów Witos. 


DOKTÓR 


Marja DZIBRŻANOWSKA : 


choroby kobiece i akuszerja A 


Dąbrowa Górnicza 
(na Redenie) róg Sławkowskiej ` 
i Król. Jadwigi. 
Przyjmuje od 4—7 p. p. © 


w sd 


I~ 


Dr. Medycyny ARE 


WASYkI KEKRŁO 


specjalne choroby weneryczne, : 
skórne. moczopłciowe Badania l 
krwi Preparat 606 i 914 

(Neosalvarsan). M 
Przyjmuje środy i piątki od 10—1 p >. 
pp i od 5—7 wiecz., w dni po- 
zostałe od 12—2 po południu 
i 5—7 w. w dni świąt. od 10—1pp. 
BĘDZIN, ul. KOŁĄTAJA 33 


-~ 28.go lutego do 
6-50 marca 


Program 
Ne 10. 


„SFINKS''| 


Od I do 7 marca 192i r. 


NERVESA i PIRVA 


Ach, ta CIOTKA 


Przewyborna AA: w 5 aktach ze znakomitą gwiazdą ekranu 


Francescą BERTINI w roli głównej. 


arcydzieło ze 


, złotej serji 
` Nordisk 


„NIEWIERNA” 


sensacyjny dramat w 6-ciu częściach, w roli głównej 
wystąpi słynna polska artystka POLA NEGRI. 


NAD PROGRAM! || 


MARS i HYMEN (bardzo komiczny) 


Anons: 


Od 1-90 I marca 


>. „Tragedja duszy kobiety”. 


w roli głównej 


HENNY PORTEN_ 


ROBOTNIKOWI POLSKIEMU. 


ześć ci, ty polski robociarzu, 


E Co swe partyjne obrachunki 


ki Kiedy, naruszając grani- 
Belgii w -roku 1914, 


= i podpisanym przez siebie 
_ traktatom, rzuciły Niemcy 
= całemu Światu w twarz zna- 
_ ny okrzyk: „Precz ze świ- 
= stkiem papieru*!, nie przy- 
„ puszczały zapewne, zaśle- 
ione w swej pysze, iż o- 
| krzyk ten pochwyci koali- 
ke i uczyni zeń sztandar 
>ojowy, wyznanie wiary 
zących, podnietę dla 
abnących. Wojna ta bo- 
em, w swej najgłębszej, 
istotnej treści, była wojną 
o poszanowanie prawa, o 
_ wartość podpisu i słowa. 
= Państwo, niemieckie, któ- 
głosiło jawnie bandy- 
pegan i sankcjonowało go, 
_ musiało być zdruzgotane, 
| gdyż inaczej całemu świa- 
groziła moralna gangre- 


Cel- ten jednak nie zo- 
"aan fotychozas, 


AF 
Gul 


"sA wszelkim przyjętym 


I codziennego dnia frasunki 
i Umiałeś złożyć na ołtarzu 
Ojczyzny, bo dziś przyszła chwila, 
53 Kiedy się szczęście jej przesila. 


Ty rozumiałeś, że są sprawy, g 
Które ważniejsze są od chleba, 
Że nieraz zęby zaciąć trzeba 

I serca bunt uciszyć krważwy 

l zgłuszyć wszystko to, co boli, 
Aby doczekać lepszej doli!... 


I zechciej wierzyć: w Świecie ducha 
Nic nie zostaje bez nagrody. 

Więc w Polsce odrodzonej, młodej 
Wszystkich się twoich skarg wysłucha, 
A sprawiedliwość przez złe sędzie 
Nigdy mierzoną ci nie będzie! 


Za tyle serc do ofiar zdolnych, 
Za twoją prawość i zasługi 

Nie będziesz wliczon między sługi, 
Lecz między najwolniejszych- z 
Bo zaciskając w trudzie pięście 
Wykuteśs swej Ojczyzny szczęście. 


wolnych, 


NEMO. 


Walka o świstek papieru. 


Sosnowiec, 6 marca. 


Poniesiona klęska nie zmie- 
niła psychologji narodu nie- 
mieckiego w olbrzymiej 
większości, nie zmiotła z 
powierzchni pruskiego jun- 
kra/ czyli, nie zniszczyła 
mikrobu choroby. I kiedy 
konferencja Jondyńska usły- 
szała z ust Dra Simonsa 
kontrpropozycje niemieckie, 
to chyba nawet najwięksi 
germanofile musieli sobie 
zadać w duchu pytanie: 
czy poniesione ofiary i 
przelana w śl miljonów 
rodaków, nie poszły przy- 
padkiem na marne? 

Rządy sprzymierzone bo- 
wiem ujrzały nieomal z 
przerażeniem, że zaledwie 
po dwóch latach klęski 
Niemcy podnoszą - znów 
bezczelnie głowę, że ani 
myślą czuć się odpowie- 
dzialnymi za wojnę i uwa- 
żają, dzięki staremu nało- 
gowi, traktat wersalski za 


niewygodny świstek „pas 


OCET NZD YW y «ZAL Catts 


WOT z 5 


- komali 


"» mw 


: "WECZBECCBYZ CY TIMESA ZPYYPCDJZNĘ YET W, zyk iR 


Malownicze 
widoki Włoch 


ru, który należy wszelkimi 
siłami obalić i podrzeć jak- 
najprędzej. Koaljanci prze- 
się, że walka o 
„Świstek papieru", niestety, 
nie została zakończoną! 


I otb Lloyd George, czło- 
wiek, którego o zbytnią 
nienawiść Niemców trudno 
posądzić, oburzony do ży- 
wego, odpowiada: „Rządy 
sprzymierzone są zdania, 
że expose, wygłoszone przez 
dra Simonsa są w całym 
tego słowa znaczeniu pro- 
wokacją podstawowych za- 
sad traktatu wersalskiego i 
stosownie do tego należy 
je traktować... Kontrpropo- 
zycje niemieckie są wyszy- 
dzaniem traktatu. Sprzy- 
mierzeni doszli tedy do 
przekonania, że rząd nie- 
miecki, poparty przez nie- 
miecką opinię publiczną, 
wyrywa wprost podstawy 
traktatu“. 

Czyli, znaleźliśmy się 
tam, gdzieśmy byli w sier- 
pniu 1914 roku, kiedy to 
Niemcy, przekraczając gra- 
nice Belgji, 
ły cały świat kulturalny“, 
według słów ambasadora 


angielskiego w Berlinie, do ` 


ręczającego Wilhelmowi akt 
wypowiedzenia w ojny Niem- 
com przez Wielką Bryta- 
nię. 

Wylało się morze krwi. 
Runęły trony. Zawaliły się 
państwa. Morze cierpienia 
przeorało duszę ludzkości. 
Ostał się jeno junkier prus- 
ki. 


I my narówni z Lloydem 
Georgem, uważamy „ istnie- 


nie . Niemiec kwitnących nie 


wolnych za konieczny wy- 
móg kultury europejskiej", 
l my „nie mamy zamiaru 
uciskać niemców i czynić 
z nich niewolników“. 

Mamy jednakże pełne 
prawo, narówni z całym 
kulturalnym światem, do- 
magać się zadośćuczynie- 
nia i pokuty za popełnione 
zbrodnie. 

Odszkodowanie, zadość 
uczynienie i gwarancje — 


te trzy tezy Lloyda Geor-- 
gea, wysunięte przez niego, 


w roku 1917 jako hasło 
wojny, muszą być w cało- 
ści przeprowadzone. 

Czy jest na Świecie sąd, 
któryby uwolnił Niemcy od 
winy i kary? 

Idea pruskiego junkra 
musi być ze szczętem wyr- 
wana i zniszczona w du- 
szy niemieckiego narodu. 
Im prędzej to zrozumie ko- 
alicja, tym lepiej dla niej i 
całej ludzkości. Inaczej, nad- 
chodząca wiosna może być 
zwiastunem nowej burzy, 
któraby do reszty zniszczy- 
e E ARE psy 


i 
ań 
ER: ZA AAT JARAZIACE 


„sprowokowa- 


Dziś i dni następne 


„Śladem 
barbarzyństwa 


Afera szpiegowska w 6 cz. z wojny europ. 
w obrazie tym -widzimy szpiegów rosyj- 
skich i austrjackich armji 


oraz potyczki 
patroli. 


Znając niemców na wy- 
lot, wiemy, że dzisiaj, że 
w tej chwili, można przy 
pomocy niewielkiego jesz- 
cze wysiłku nauczyć ich 
raz na zawsze poszanowa- 
nia „Świstków papieru“. Ale 
wiemy też i to, że zą rok 
czy dwa, Niemcy, którym 
koalicja ustąpiłaby dzisiaj, 
rozbiją w puch traktat wer- 
salski. 

[ dlatego był już najwyź- 
szy czas, aby ze strony 
sprzymierzonych padły sło- 
wa mocne, 
Znamienną rzeczą jest, iż 
wygłosił je Lloyd George. 
dowodzi to raz jeszcze, iż 
dyplomacja niemiecka nie 
szła nigdy w parze z nie- 
miecką  generalicją pod 
względem mądrości poczy- 


nań i oślepiających ciosów. . 


PA gorzej dla niej. 

Į jeśli dr. Simons swy- 
mi kontrpropozycjami doko- 
na tego, iż ofensywa prze- 
ciwko „Świstkowi papieru“ 
zostanie poruczona marszał- 
kowi Fochowi, ludzkość 
cała powinna mu być wdzię- 
czną. 

"Wtedy „świstek papieru“ 
nabierze: życiai rumieńców. 
Zostanie przywrócóne po- 
szanowanie prawa. 

Poczucie tego poszano- 
wania wbije się w niemiecki 
mózg. x 

I wojna się wówczas 


skończy!... 
SĘP. 


Kalendarzyk. ; 


6 
niedz. 


Dziś Wiktora i Fryderyka 
Jutro Tomasza 

Wsch. słońca 6 m. 34 
Zachód , 5 m. 49 


KRONIKA. 


Dzieci polskie do Ho- 
landji. Według informacji, 
otrzymanych z Holacdji, na 
leży się liczyć z możliwością 
zaproszenia na “miesiące waka- 
cyjne 
dia których mają być urzą- 
dzon* specjalne kolonje na 
wybrzeżu morskim Kolonje te 
w pierwszym rzędzie będą 
przeznaczone dla dziatwy nie- 
zamożnej, pochodzącej z ośrod; 
ków wielkomiejskich i prze- 
mysłowych. Należy mieć na- 
dzieję, że rząd odpowiednio 
poprze tę propozycję i sto: 
sownie ją wyzyska. 


"I5-lecie pisma. Daia 1 
marca r. b. „Gopiec Często- 
chowski* obchodził 15-lecie 
swiego istnienia. Jest to pismo 
bezpartyjne, spełnia ono nale- 
życie obowiązki ivformatora o 
sprawach lokalnych. Redakto- 
rowi i wydawcy „Gońca*, p. 
Wilkoszewskiemu należy zło- 
żyć powinszowanie z powodu 
utrzymania pisma w ciężkich 
waruokach przez lat 15 i ży” 
czyć mu dalszego rozwoju. 
„Goniec Częst.“ przed zało. 
żeniem w r. 1907 przez p. W. 
Monsiorekiego „Kasjęzk, 2 


Ro ok Finnin Noki 


nieodwołalne. 


tysiąca dziec! polskich, ` 


zdołano nawet ura 


głębia“ cieszył się w Sosaow= 
cu dużą poczytnością i był 
uważany za dzienaik miej- 
scowy. 

Zjazd dowborczyków. 
W daru 11 b.m. przypada trze” 
cia rocznica ukończenia zwy- 
pakchi walk I korpusu pol- 

iego z bolszewikami. Dzień 
teo wojskowi owej najliczniej- 
szej z b. formacji polskich co- 
rocznie święcą uroczyście na 
swoim ogólnym zjeździe w 
Warszawie. Zjazd tegoroczny 
będzie trwał dwa dni. Pierw- 
szego dnia, t. j. 1l marca, od- 
będzie się rano nabożeństwo 
w katedrze św. Jana, popo- 
łudniu Uroczysta akademia, a 
wieczorem uczta koleżeńska. 
W drugim dniu zjazdu odbę- 
dzie się ogólue zebranie, na 
którym przedewszystkim 0ma- 
wiabą będzie sprawa budowy 
pomnika poległym wszystkich 
b. formacji polskich, Komitet 
Organizacyjny uprasza o nie- 
zwłoczne zap'sywanie się na 
listę uczestajików zjazdu w 
redakcji polskiego poster. wyd. 

„Piacówka*, Warszawa Nowy- 
Świat 40. 


Militaryzacja kolei zo- 
stała w dniu wczorajszym o g. 


'2 po południu cofoięta. 


Dymisja ministra pra- 
cy. Ogłoszono wczoraj dekret, 


„udzielający dymisji ministrowi 


pracy Pepłowskiemu, który 
jedoak będzie pełnił nadal obo- 
wiązki, aż do zamianowania 
nowego. 

Los skonfiskowanych 
towarów. Z Warszawy te-, 
lefonują nam, iż w celu roz- - 
strzygnięcia, komu i w jaki 

sposób sprzedać skonfiskowa- 
ne w Warszawie olbrzymie 
składy paskarskie, ministerjum 
aprow zacji powółało do życia 
specjalaą komisje, w skład 
której wchodzą: przedstawiciel 
mio. apr, komisarz rządu 
Anusz i przedstawiciel mag! 
stratu. 

Nowy miljoner. Kore- 
spondent nasz telefonuje nam, 
iż w dniu wczorajszym wy- 
grana miljon mt. padła na or, 
0724066. Miljonówka ta sprze- 
dana została w Warszawie w 
banku kupiectwa polskiego. 
Kto jest jej posiadaczem — 
niewiadomo. 


Z oddziału P. C. K, w 
Sosnowcu. Ni zebraniu no- 
wowybranego zarządu oddzia- 
ła sosnowieckiego Polskiego 
Czerwonego Krzyża dokonano 
podziału czynaości w sposób 
następujący: prezesem został 
ks, Pienkiewicz, wice-prezesem 
p. Eiżbietą Schoenowa, sekre- 
tarzem inż. Marjan Wencel, 
zast. sekretarza p. Sudolski, 
skarbnikiem p. Br. Garliński, 
zastępcą p. Wiktor Monsior- 
ski, gospodarzem lokalu p. 
Pleokiewiczowa, człookiem sę- 
dzia Walewski, Sekcję propa-. 
gandy objęły panie Siemiradz 
ka i Sztrancowa, sekcję szpi=' 
talną p. Dobiecka, sekcję opie- 
ki nad żołbierzem pp. Kao- 
wiakowska i Wenclowa. 

Do komisji rewizyjnej we- 
szli pp. Siemiradzki, J. 
Poźniak i Dmochowski. 

Zarząd odbywa posiedzenia 
co piątek o godz. 7 wieczorem 
w lvkalu na plebanii. 

Obecnie oddział zajęty jest 
wysyłką ma froat 500 paczek 
dia żołnierzy. 


Zalanie kop. Jowisz. 
Kopalni Jowisz grozi zatopie- 
nie. Trzy pompy już: nie są 
czynne, gdyż są zalane wo 
Wypadku z ludźmi 


"SYTUUJE" 


b 


L 


Na dobrej drodze. Il-gie 
"Towarzystwo  pożyczkowo-o- 
azczędnościowe w Sosnowcu 
*porzuciło: zamiar likwidacji i 
zamierza nietylko rozpocząć, 
lecz i rozwinąć swoją działal- 
ność. W celu uruchomienia lè- 
Żących kapitałów oraz w celu 
"przyjścia z pomocą swym Człon- 
kom Towarzystwo to zakupiło 
w Łodzi większą ilość białe- 
„go towaru, który rozsprzeda 
swym członkom po cenach 
własnych, które, o ile się zda- 
je, będą o połowę niższe od 


cen, pobieranych w skiepach 
scsoowieckich. 
Pragnący nabyć ten towar 


«członkowie muszą się zapisy- 
wać i skłądać zadatki w go- 
dzinach biurowych. 


Stowarzyszenie loka- 
forów. Niniejszym zawiada- 


mia swych członków, że dla 
wzajemnego udogodoienia z 
dniem 7 b. m. rozpoczyna 


(przyjmowanie lokatornego, dla 
wręczenia właścicielom nieru- 
-chomości. 


Pasek tytoniowy. |eden 
z czytelników pisze pam, że 
w Będzinie trafiki sprzedają 
wyroby tytoniowe po lichwiar- 
skich cenach. Nikt się tym nie 
dnteresuie, wobec czego tam- 
tejsi składnicy za tunt tytoniu 
naprz. „Extra“ firmv Kali- 
nowskiego zamiast 492 Mt, 
pobierają 1.200 — 1.300 Mk. 
Papierosy monopolowe krajo- 
we sprzedawane są o 50 pr. 
_ drożej. Nawet tamtejsi urzęd- 
nicy państwowi, nie wyłącza- 
jąc urzędników urzędu walki 
2 licbwą ı spekulacją, płacą ce- 
ny lichwiarskie i na jawne na- 
dużycie zupełcie nie reagują. 
Czym to omaczyć? 


Brak mieszkań, W Dą- 
owie, jak zresztą i wszędzie, 
"odczuwa się ogromny brak, 
mieszkań, tymczssem sporo 
lokali zajętych jest no składy 
eg magazyny, co w dzisiejszych 
-czasach jest wprost niedopu- 
«szczalnem j dlatego też zwra- 
«camy uwagę odpowiednich 
władz na tego rodzaju ano- 
- malję 


star _W sprawie wody. Na 


- 


TĘ 


ra 


a 


` 
2 


t 


“s 
: 
š 


iş 
j 
4 
Ę 
y 
p 


5 
2 


| Cbłopczvna 


 JRedenie od dłuższego 


czasu 
szwankują, pompki wodocią- 
gowe, z których płynie żólta í 
absolutnie nie nadająca się da 
"użycia woda, 7 
Sądzimy, iż zarząd: miasta 
"winien zająć się tą sprawą, 
„gdyż, jar wiadomo,; nieodpo- 
wiednia woda jest rozsadn'- 
;kiem wszelkiego rodzaju cho 
«„robotwórczych bakterji. 
Fałszowanie pasty. W 
Dąbrowie w bandin ukazała 
«się pasta „Zorza“ tałszowana 
sktórą jeden „przemysłowy 
"kupiec przy ulicy Sobieskiego 
„sprzedaje po cenach takich 


Podpalaczka. 


POWIESŚC. 
12. 


'— Jam zmęczony, ja iść nie 
mogę — wyrzekł chłopczyna. 
__— To cię zaniosę mój skar- 
-bie — biedna matka odpowie- 
działa | wziąwszy na ręce 
chłopca szła dalej. Idąć tak 
przez godzinę wyczerpała re- 
-sztę sił swoich. Po za lasem 
ukazała się równina, a n2 niej 


= wieś i domy. Joanna z wysi. 
" leniem  przyśpieszyła 
> Minąwszy pierwsze zabudo- 
wania, postawiła na ziem Ju- 


kroku. 


rasia, czując, iż opuszczają ją 


at — Spróbuj iść mej; dziecię 


— wyrzekła. 

a postąpił kilka 
kroków, lecz zachwiał się, iśc 
mie mógł dalej, nogi odmówiły 
mu posłuszeństwa. 


XX. 


Chcesz na mnie zaczekać 
rogie dziecię? — spytała 
zując na drzewa 


jak gdzieindziej prawdziwą. 

Kupiec ów skupuje od dzie- 
ci stare pudełka po marce, na- 
pełnia je jakimś czernidłem i 
sprzedaje, jako pastę praw- 
dziwą. ) 

Nie będziemy apelować do 
urzędu walki z lichbwą ani in- 
nych władz o interwencje, 
gdyż kupiec ten tak się oswoił 
z aresztem i karami, że nie 
robi to na nim żadnego wra- 
żenia, 


Wydaleni z pasa gra- 
nicznego. Orzeczeniami 
wojewodztwa kieleckiego, wy- 
siedlone zostały z pasą gra- 
nicznego szerokosci 30 kilo- 
metrów od linji celnej naste- 
puiące osoby z Sosnowoa: 

1. Abramowicz Szymon, 2. 
Alter Minc, 3 Alter Tyma, 4, 
Bachara Bronisław, 5, Bandua 
Stanisław, 6 Bałowąs Hen- 
ryk, 7. Bojakowska Marja 8. 
Białowąs Wolf, 9, Brener Aj- 
zyk, 10. Bratkowgtj Józef, 11. 
Białas Marja, 12. Bereza Mar. 
janna, 13, Bekierman Fajna, 
14, Błaszczyńska Stefanja, 15 
Baraukiewicz/Dawid, 16. Ci- 
checka Aniela, 17. Czapla Kon- 
stanty, 18. Chudzik Aotomi, 19. 
Cwik Marja, 20. Czarniecka 
Wanda, 21, Czapla Franciszek, 
22. Czuba Marja, 23, Chudzik 
Edward, 24, Chęcińska Jacho- 
ta, 25, Curyło Władysław, 26, 
Cupiał Marjanna, 97. Dziedzic 
Bronisława, 28, Dziurba Eliza, 
29. Dowobisz Antoni, 30. Dzier- 
ba Antoni, 31. Dol Wiktorja, 
32. Dobosz Zofja, 33, Drożdż 
Paulina, 34. Dąbek Marja, 35. 
Estajcher Jankiel, 36. Ejzen- 
berg Josek, 37. Fiszer 
38. Filarska Teresa, 39. Fel- 
czak Karolina, 40, Galus He- 
lena, 41. Grzyb Marja, 42, Ga- 
domska Otylia, 43.  Goacik 
Władysława, 44. Gil Leon, 45, 
Goldberg Natalja, 46. Glitman 
Anna, 47, Gajówka Magdalena, 


48. Grąstalik Franciszka, 49, 
Graner Abram, 50. Gnacik 
Anna, 51, Gutman Aron, 52. 


Gelre Róża, 53, Galus Izgdor, 
54, Hajduk Czesława, 55. Har- 
pja błsrja, 56, Joźwik Julia, 57. 
arząbek Marjanna, 58, Jarząb 

arja, 
na. 60. Jankowska Franciszka, 
6l. Jałowiecki Józef. 


DOZEŚG: 


Z teatru. 


Teatr popularny po ce: 
nach tanich, przy ulicy Ko- 


ścielnej — wystawia dzisiaj 
pełną humoru  krotochwilę 
„Kontroler wagonów”; począ- 


tek o godz. 7 i pół wiecz. 
Teatr zimowy daje dzi- 
siaj dwa przedstawienia: po- 
południu zabawną „Ach, ta 
wiosna“ w akcie trzecim ape- 


— Dobrze mamo — rzetł 
chłopiec, 
Pani Fortier  zgarnąwszy 


suche opadłe liście, posadziła 
na nich urasi- 

— Widzisz, że ci tu będzie 
dobrze, jak w łóżeczku — rze- 
kła całując chłopczynę. 

— Tak mamo — odpowie- 
działo dziecię, którego oczęta 


„przymykały się ze znużenia, a 


główka do snu się chyhła. — 
I tuląc do piersi swego koni- 
ka, ay pio! zwolna na liściach. 
Spi, pomyślała Joanna, tym 
lepiej, nie dostrzeże mej nieo- 
becności... Zresztą natychmiast 
powróce. h 

Pani Fortier idąc w strone 
pobliskiej wioski, spojrzała na 
swe übranie. 

Suknia jej była pokryta bło. 
tem, rozrzucone włosy spada- 
dały w nieładzie na jej twarz 
i ramiona. Oczyściła suknię na 
prędce, związała włosy i uda-' 
ła się w drogę. W przeciągu 
kwadransa zdołała dojść do 
wioski. Pomimo, iż był to 
wczesny poranek, ruch jednak 
już dostrzedz się dawał; we 
drzwiach domostw tu i owdzie 
pojawiali się wieśniacy, przy- 
patrując się jej z ciekawością, 
ca zwiększało pomięszanie i 
obawę biednej wdowy. 
Ze spuszczonymi oczyma 
'zestąpiła próg pierwszego 
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Dora, 


59, Jankowska Hele-- 


piaszczyste, pokryte, 


, zasnęła, 
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„cjalny balet „Przebudzenie 
wiosny*, wieczorem zaś po raz 
pierwszy „Czar walca" z no- 
wymi popisami baletowymi. 
poniędziałek/ przedsta: 
wienia nie będzie. / 
We wtorek powtórzecie dzi- 
siejszej premjery „Czar walca“, 
roda— zabawna operetka 
„Jenerał huzarów“. 
Czwart. „Tajemniczy Dżems* 
(czyli Król włamywaczy). 
Na powyższy repertuar kasa 
dzieuna bilety sprzedaje. 


Dwa przedstawienia w 
Będzinie. Jutro, w ponie- 
działek, w teatrze „Corso“ 
graną. będzie głośna sztuka 
„Samson i Dalilla"; w nadcho- 
dzący czwartek, po raz pierw- 
szy „Kochany Augustynek“, 


„Zażarty automobili- 
Sta" w Strzemieszycach 
wystawiony będzie w nadcho- 
dzącą środę. Krotochwila ta 
tryska humorem -i wywołuje 
bezustanvy Śmiech. 


Miijonówki w teatrze. 
Znakomitą myśl (z „iskry“ 
przyp. red.) miał dyrektor 
Czarnecki, urządzając loterję 
miljonówek podczas przedsta- 
wienia. Do loterji należą wszy- 
scv posiadacze biletów tea- 
traloych. Rozlosowano na piąt. 
kowym przedstawieniu trzy 
miljonówki: pierwsza wypadła 
na or. 91 amfiteatru, ale ten 
był nie sprzedany, druga mi- 
lionówka padła na nr. 55 krze- 
sła, który bvwł w posiadaniu 
12 p. piech, lskarza naczelnego 
Henryka  Pechaera, trzecia 
miljonówka przypadła na nr. 
17 amfiteatru i była w posia. 
daniu funkcjonarjusza komisa- 
rjatu graniczvego, Jana Ka- 
czyńskiego. Ciągnienia odby- 
wać się będą stale w teatrze 
co piątek. 

w nadchodzący piątek 
dnia 1li.go b. m. rozlosowa- 
ne będą cztery, gdyż jedna 
pozostała nie wylosowana z 
pierwszego ciągnienia. 


-Z Koła polek. - 

W dn. 26, 7 i 28 lutego od- 
był się ziaza Koła polek w 
Warszawie. Koło prowincjonal- 
ue reprezentowały delegatki z 
wszystkich dzielnic Polski w 
liczbie 210. 

Z Sosnowca, jako delegatki, 
pojechały na zjazd panie: L. 
Domańska, M. Zielińska i M. 
Gutarska. Celem zjazdu było 
omówienie rozszerzenia dzia- 
łalności Koła na przyszłość. 

Uchwalono program pracy 
przyszłej. 


A. Praca dla wojska. 


1) pomoc finańsowa żołnie- 
rzom, l 


sklepiku, jaki spotkała na dro- 
dze, prosząc o tabliczkę cze-* 
kolady za dziesięć centymów. 
Właścicielka tegoż sklepu przy- 
patrywała się jej z baczną u- 
wagą, jakby. sobie przypomi- 
nając, że ją już gdzieś widziała. 

— Nie, to nie tutejsza... to 
obca! — szepnęła. 

Następnie Joanna wstąpiła 
do piekarni, gdzie za cztery 
sous kupiła bułkę chleba. 
Drobne wydatki te wyczerpa- 
ły jej fundusz zupełnie, tak, iż 
nic więcej jej nie pozostało. 
Zebrawszy szczupłe to poży- 
wienie, skierowała się w Stro- 
nę lasu, śledzona wciąż wzro- 
kiem ciekawych wieśniaków, 

Skoro przybyła na wzgórze 
zikimi 
igłlastymi drzewami i liśćmi 
na wpół zwiędłymi, Juraś spał 
jeszcze. Znuzecie i nią zwolna 
owładać zaczęło, położywszy 
się obok dziecka, skołatana i 


wyczerpnna na siłach i duchu, 


* $ 
* 


Wyobrazić trudno z jakim 
pośpiechem rozbiegaią się złe 
wiadomości. ° 

Wkrótce na kilka mii wo- 
koło wiedzfano już o wypad- 
kach, zaszłych poprzedzającej 
nocy, o pożarze fabryki w 


ty 
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2) pomoc sanitarna, 

3) pomoc inwalidom, 

4) praca oświatowo - kultu- 
ralna, 

5) pamięć o poległych. 

B. Praca dla członkiń. 

1) zakładanie klubów dla 
członkiń, : 

2) samopomoc koleżkńska, 

3) zakładanie kas samopomo- 
cy dla członkiń przy kołach, 


C. Praca nad szerzeniem 
i obroną kultury w narodzie. 


1) popieranie dzieł sztuki i li- 
teratury, 


Szpital czy dom publiczny? 


2) zakładanie świetlic i to- 


warzystw dla dziewcząt, 


3) szerzenie i przestrzeganie 
przez członkinie w biurach i 
urzędach obyczajności i skrom- 
ności w ubraniu, dobrego za- 
chowania się i poszanowania 
pracy, 

Zjazd zakończono wysłaniem 
depeszy na Sląsk i Wileń- 
szczyznę z gorącym życzeniem 
wytrwania w pracy parodo- 
wej nad zjednoczeniem wszy- 
stkich dzielnic Polski. 


Chrzciny. — Gałusy i t. p. — Przygotowania bolszewickie, 
Dymisja intendenta. — Dwóch intendentów. — Zapytania. 


Szpital powiatowy w Be- 
dzinie.. O nim mowa. O tym 
szpitalu, gdzie sioma w sienni- 
kach nie jest zmienianą od 
roku, a chorzy leżą na troci- 
nach i fotografują sobie na 
ciele układ prętów żelaznych. 

O tym szpitalu, gdzie brak 
wszystkiego, począwszy od 
koszul, a skończywszy... Mniej. 
sza z tym. Ale za to szpital 
ma dwuch intendentów i do- 
zorczynię, słynną już dziś w 
w całym Zagłębiu. 

Pewnego razu pp. lekarze 
przysłali do szpitala „siostrę” 
o bardzo podejrzanym wvglą- 
dzie. Czy p. dr. poseł Wsin- 
zieber lub pan doktór Go- 
siewski nie widzieli, lub nie 
wiedzieli — moiejsza z. tym, 
skutek bowiem byłby zapewne 
ten sam: panna Wanda J, 
pielęgniarka, w kilka dni po 
przybyciu do szpitala szczę- 
sliwie powiła w ustępie dzie- 
cię, które wożono do Krako- 
Wa, a które potym obnosił ja- 
kiś chłopiec po Dąbrowie i 
które w końcu gdzieś się po- 
działo. Ale to rzecz nie re- 
dakcji, lecz policji. 

Skandal ukryć się nie dał, 
ale za to panna Wanda w 
krótkim czasie wyszła za mąż 
za posługacza szpitalnego, czy 
coś w tym rodzaju z Ząbko- 
wic. Pracy jednak obecna 
pani Wanda D. nie porzuciła, 
lecz pracowała i pracuje dalej 
w Będzinie, a mąż w Ząbko» 
wicach. 

Praca pani Wandy może nie 
będzie owocna, ale zato musi 
być bardzo przyjemna. 

Posługaczki i chorzy, któ- 
rych nazwiska i adresy posia- 
damy, widzieli, jak owa „sio- 
stra* całowała się na koryta- 
rzu, siadała na łóżku pewnego 


Alfortville, o nagłym zniknię- 
ciu Jóanny Fortier, morder- 
stwie pana Labroux i boha- 
terskiej śmierci Jakóba Garaud, 
który stał się ofiarą własnego 
poświęcenia. Smutne te fakta 
służyły 
niewyczerpany temat różno- 
rodnym rozmowom w okoli- 
cznych wioskach. Ze wszech 
stron tłumy śpieszyły pa-miej- 
sce wypadku, aby zobaczyć 
ruiay i miejsce katastrofy. 

Pani Franciszka, właściciel- 
ka sklepu w Maisons-Alfort, 
rozpowiadała każdemu, iż Jo- 
anna kupowała u niej petro- 
leum, jazie posłużyło do pod- 
palenia fabryki.. Jedna z jej 
przyjaciółek w Alfortville, któ- 
rej to opowiadała, rzekła do 
niej: 

— Nie wiesz jednakże, ku- 


mo, bardzo ważnej rzeczy. 


— Czegóż takiego? — spy- 
tała Franciszka, 

— Oto królewski prokurator 
przyjeżdża obejrzeć miejsce 
zbrodni. 

— Cóż zatem? 


— A więc powinnaś pójść - 


złożyć mu zeznanie, gdyż to, 
coś mówiła przed chwilą o tej 
młodej wdowie, może być bar- 
dzo ważnym... 

— A któż mi przez ten czas' 
dopilnuie sklepu? — spytała 


Franciszka. - 


Gady" "1 au a 


od rana do nocy za. 
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Będzin, 5 marca. » 7 
chorego, któremu okazywała 
niezwykłą sympatję rękami, a 
następnie odbywała z nim 
dłuższe konferencje w osob- 
nym pokoju. 

Zawiadomiony 6 tym wszy- 
sttim dr. Weinzieber, machnął 
ręką i powiedział: „Bajki“! 

Doktór poseł nie zmienił na 
tę sprawę swego zapatrywa- 
nia, pomimo tego, że poslu- 
gaczki potwierdziły fakt skan- 
dalicznego zachowania się 
pielęgniarki wobec niej samej 
i kilku innych panów, mają- 
cych styczność ze szpitalem. 


Szpital będziński miał wi. 
dać odegrać jakąś rolę więk- 
szą podczas inwazji bolsze- 
wickiej do Polski 

Gdy bolszewicy zbliżali się 
pod Warszawę, ni stąd, ni 
zowąd zjawiły się w szpitalu 
aż 4 żydówki i 2 żydów, w 
charakterze „praktykantów*, 

Co to miało być, jakiego 
rodzaju praktykę mieli odby- 
wać ci osobnicy — niewiado= 
mo. - Przypuszczać - jednak 


"można; iż chodziło o ujęcie 


spraw szpitalnictwa w ódpo- 
wiednie ręce, gdyby bolszewi- 
cy zalali kraj cały. Utwier- 
dza nas w tym przekonaniu 
fakt, że po odparciu bolszewi- 
ków, praktykanci i prakty- 
kantki znikli, jak kamfora, wy 
noszac się po jednemu do 
swych domowych pieleszy. 

Panna Wanda cieszyła się 
wówczas specjalnymi wzglę- 
dami ciała praktykującego, 
ale to znów rzecz naszej żan- 
darmerji, której tę aferę gorą- 
co polecamy. 


Zapytywany przez nas ìn- 
tendent szpitala p. Wacław 


ROZNE ET TARA EAC PETERA NY WYBACZYŁ: | 


— Ja... jeśli zechcesz. W od- 
kryciu takiej zbrodni sądowi 
trzeba dopomódz. >- 

— Ebl a co to moie obcho- 
dzi? — odparła kupcowa. — 
Jak będą mnie potrzebowali, 
to przyjdą tu sami, 

Kumoszka, pożegnawszy pa- 
nią Franciszkę, udała się drogą 
ku Alfortville. 34 

Była to żooa mechanika, bę- 
dącego jednym z najpierw- 
szych w niesieniu pomocy i 
ratunku. Pragnęła jaknajprę- 
dzej donieść mężowi posły= 
szarą wiadomość, by tenże 
zakomunikował ją corychlej 
prokuratorowi, który, odehraw= 
szy stosowne zawiadomienie 
od komisarza policji i wydaw- 
szy odpowiednierozkazy, bez- 
zwłocznie wraz z sędzią Śled- 
czym, nsczelnikiem policji, le- 
karzem i dwoma agentami, 
wyjechał do Alfortv:iie. 


% 


. 


Bykowski, czy o tym wszy- 
stkim zawiadamiał  odnośne 
władze, odpowiedział  pota- 
kująco. 

Pan B., który już jest iuten- 
dentem szpitala z górą lat 20, 
tak się gorąco zajął sprawą 
panny czy pani Wandy, że... 
przysłano na jego ` miejsce 
drugiego intendeńta! Co praw- 
da, panu Bykowskiemu na ża- 
den sposób nie chciano udzie- 
lić dymisji na piśmie, a gdy 
„się tego domagał od pana se- 
kretarza sejmiku Pawłowskie- 
go, tenże pan Pawłowski nie 
zawahał się w sposób najor- 
dynarniejszy wyprosić starca 
64-letniego za drzwi, a ua- 
stępnie, gdy rozkaz, wystoso- 
wany „per ty“, nie poskutko: 
wał, wyrzucić p. Bykowskiego 
za drzwi przy użyciu siły po- 
licvjpej. i 

Czy tak się załatwia spra- 
wy w sejmiku? Pan sekretarz 
winien chyba wiedzieć, że je- 
żeli p. Bykowski otrzymał i- 
E; stotnie dymisję, to był zwy- 
TP kłym ínteresantem, którego 
należy traktować z szacun- 
kiem! Czy pan, panie Pawłow- 
ski, to rozumie? 

Ajeżeli pan B. dymisji 
2 otrzymał, co zresztą jest 
% ktem, tedy był takim samym 
urzędnikiem jak pan Pawłow- 
ski, jeno starszym i schorza- 
: łym. co należało wziąć pod 
1 uwagę! 


nie 
fa- 


Nie wiemy, co panu Bykow- 

skiemu zarzucają inie w iego 
obronie słowa te piszemy. Cho- 
dzi nam o zasadęi dla tego 
zapytujemy, kogo należy: 
1) jakie środki przedsię- 
RA. wzięto, by szpital powiatowy 
przestał być domem publicz- 
nym? 

2) Czy wiadomo i co wia- 
domo komu o tych sezonowych 
pryktykantach w szpitalu pod- 
czas inwazji bolszewickiej? 

3) Czy wiadomo władzom, 
że szpital ma 2 inteudentów i 
czy istotnie wolno wyrzucać 
intendenta, bez podania po- 
wodów dymisji? 

4) Czy wiadomo władzom 
sejmiku, w jakisposób zacho- 
wujesię p. Pawłowski wzglę- 
dem ludzi, których sądzić mu 
nie wolno, ale szanować 
trzeba? 

Na odpowiedź poczekamy 
dni kilka, poczym wyciągniemy 
stąd właściwe wnioski. 


Nie-wasSz. 


= Telegramy. 


Walka z paskarstwem. 


Warszawa, 5 marca 


Policja 12 go komisarjatu, z 
polecenia komisarza rządu 
przybyła do hotelu „Saskiego* 
(Hoża 3), celem aresztowania 
dyrektora tego hotelu, Syl- 
westra Grudzińskiego. Wobec 
nagłej choroby p. ,G. pod es- 
kortą policji, przewiozło go po- 
gotowie do szpitala św. Ducha. 

Lekarz zbadawszy areszto- 
wanego, stwierdził lekką cho- 
robę serca. Wobec tego Gru- 
dziński został w szpitalu, gdzie 
przy łóżku jego czuwa poli- 
cjant. 

Oprócz podanych już do wia- 
domości publicznej nazwisk 

` aresztowanych, aresztowano 
również p. Władysława Pfeif- 
fra, przemysłowca i właścicie- 
la fabryki garbarskiej przy ul. 

Smoczej Nr. 42. 

"Na skutek starań (7?) rodzi- 
ny aresztowanego, wczoraj po 
trzydriowym więzieniu, zwol- 
niono P. po otrzymaniu zobo- 

„wiązania, że stawi się na żą- 
MY danie władz. 


= Zakończenie układów 
4 A polsko - gdańskich. 

i Warszawa, 5 marca. 
(Tel. wł.) 


skimi. Jak nas informują ze 
źródła zupełnie wiarogodhego, 
wynik układów jest dla nas 
zadowalający. 


1 


Sprostowanie. W ciia- 
rach w Nr. wczorajszym „Is- 
kry* mylnie wydrukowano 
nazwisko p. Klemensiewiczowa, 
co niniejszym prostujemy. 


Rytunowanego buchaltera 


do natychmiastowego objęcia posady, poszu- 
kuje „Akc. Tow. Fabryki Olejów“ I. D. Po- 
toka Synowie w Małobądzu pod Będzinem. 


FT 
un 


r- 


i] 


Kiosk 


przy Cukierni Warszáwskiej ul. 3 go Maja 14. 
Sprzedaje i przyjmuje prenumeratę do wszystkich 
— — pism Świata po cenach redakcyjnych — — 

Tamże do nabycia duży wybór pocztówek i papeterji, 
Duży wybór najnowszych żurnali mód. 


ti 


Poważna firma ekspedycyjna 


poszukuje we wszystkich miastach wojewódzkich i powiatowych 


dzielnych i uczciwych przedstawicieli-chrześcijan, 


posiadających na miejscu przedsiębiorstwa ekspe- 
dycyjne lub przewozowe i magazyny. Oferty pod 
„DROSP* prosimy nadsyłać 'do Towarz. Akcyj. 


„Reklama Polska” 


WARSZAWA, ul. Jasna Ne 10. 


`s 


zakładu kąpielowego 


w Sosnowcu, ul. Kotaątaja-Nè-8. 


Łaźnia i wanny 


po doprowadzeniu ich do najlepszego porządku czynne , 
są codz'ennie od godz. 9 rano do 10 wieczór. 
Prosimy o łaskawe korzystanie z tego. jedynego 


SKŁAD TOWARÓW BŁAWATNYCH 
PIJANOWSKI i MARASZEK— Warszawa, Szpitalna 5. 


WEŁNY na suknie i kostjumy, SZEWIOTY, KORCI- 
KI, BARCHANY, FLANELETY, CAJGI, MADAPO- 
«+ LAMY, SURÓWKI, BATYSTY i SATYNY, PŁÓTNA 
— i PŁÓCIENKA. — CHUSTKI i CHUSTECZKI. — 


CENY NAJNIŻSZE. ===== HURT i DETAL. 
WCC WIORST dA FWP GA TRAKT WEGA ACO ECA 


je pojedyńczo 


TRESSES 
Niebywała i Praktyczna Nowość ! 
Atrament 


w Pastylkach we wszystkich ko- 
lorach daje możność każdemu 
wytwarzać sobie z jednej pastyl- 
ki kałamarz atramentu. Żądać 
wszędzie, poleca Wytwórnia 
Techno-Chemiczna F. Nawroc- 
ki i J. Nitecki Warszawa. 
Referentem na Zagłębie 
M. Kaner, Będzin Modrze- 
jowska 81.. 


Co zyskuje każdy ? 
w Biurze Dzienników i Ogłoszeń 


JÓZEFA HLAWSKIEGO. 


w Sosnowcu ul. 
1) Unika korespondencji 
2) Nie płaci kosztów przesyłki pieniędzy 
3) Otrzymuje gazety regularnie najmniej 24 g. wcześniej 
4) Otrzymuje gazety najmniej 204 taniej niż kupując 


Zawsze na składzie duży wybór najnowszych żurnali mód, 

USŁUGA SZYBKA i 
Generalne zastępstwo 

| „lustr. Kurjera Codziennego" —llustr. tyg. „Sportowiec“ 


gdy ogłasza się 
prenumeruje gazety fi 


3-go Maja 4. 


SOLIDNA 


na całą Polskę. 


1E 

F R ji 
Biuro Pośrednictwa 

w kojarzeniu małżeństw. 

Dyskrecja zapewniona. 


H Łaskawe zgłoszenia: 


POZNAŃ, ul. Słowackiego 35. 


DENTYSTA 


J. Szatensztein 
SOSNOWIEC 
Modrzejowska-8. 


Godz. przyj. od 10—12 przed poł. 
j » aita 3— 6 po poł., 


DOK. MEDYC. 


Wł. BITNY-SZLACHTA 


B. ordynat kliniki chorób skór- 


nych, wenerycznych i moczo- 
płciowych. Analiz. mikroskop. 


od 11—1 po poł: wiecz. od 6—8 
panie od 5-—6. 


Ul. Małachowskiego Nr. 16. 


| Drobne ogłoszenia | 


()d dn. 8-go marca, kapelusze 
damskie i męskie  słomiane 
przefasonowuje na najnowsze 
fasony po cenach przystępnych 
Sosnowiec uł. Niemiecka 10 
w drodze do Warszawy, skra- 
dziono paszport rosyjski, 
książkę emerytalną na imię Fe 
liksa Wawrzyńskiego oraz pienią- 
dże. ` 
Harmonja chromatyczno-Stolicz 
-kowa (Triolino), również gra 
moion do Sprzedania okazyjnie 
Sosnowie£ Pogoń ul. Orla M 1 
S. Fronczek 


EOE LAE w i SER 
į}}wa ładne pokoje w śródmie-. 


ściu natychmiast do odstą- 
pienia na biura. Wiadomość w 
Administracji „Iskry* 


Wanny i nasiadówki 
sprzedaję i wynajmuję, Sosno- 
wiec Pogoń Srednia 15 A Hesse 
anienka przystojna. i inteli- 
gentna, najmniej z 4-ro. kla- 
sowem wykształceniem lub ukoń- 
czonemi kursami handlowemi, 
rutynowana ekspedjentka, lubią- 
ca porządek i czystość, w sklepie 
branży papierowej znajdzie zaraz 
zajęcie. Wyczerpujące oferty z 
odpisami świadectw oraz poda- 
niem warunków uprasza się skła- 
dać do Biura Dzienników i Ogło- 
szeń J. Hlawskiego ul. 3 go Ma- 
ja 4 h 
Zg!biono kartę powołania litera 
„A; 1ana imię Abrama. Szyje- 
wicza 
Zakład fryzjerski do. sprzedania 
Wiadomość Dąbrowa Górni- 
cza Mieczysław Ziomek 
padną dziewczynkę  dziesięcio- 
| tygodniową niechrzczoną od- 
dam na własność. Wiadomość w 
„Iskrze *. 


|)ziecinne łóżeczko żelazne z 
siatką, lub bez kupię zaraz 

Babiński Piłsudskiego. 4 
tel. 64 
'7gubiono legitymacje, bilet zwol- 

nienia z wojska, wydany w 
PKU. w Będzinie ma imię Lan- 
dau Dawid. 


aginęło 6 kluczyków na me- 
talowej obrączce. Znalazca ra- 
czy zwrócić za wynagrodzeńiem 
Majttlis, Wspólna 4. 
poszu kuje się Konstantego 
Paszty iub kogokolwiek z 
jego blizkiej rodziny, do odzie- 
dziczenia spadku z majątku ziems- 
kiego w Czechach, Praga ul. Po- 
diebradowa Ne 894. 


Kupię książki używane do czy- 

tania, wszystkich autorów. 
Łaskawe zgłoszenia Starososno- 
wiecka 64 biuro 


juchalterka, stenografistka, ma- 

- szynistka ze Świadectwem, 
obecnie na posadzie, zmie po 
sadę, gotowa ra wyjazd. sk. 
oferty „iskra“ dla „Buchalterki*. 


(soba inteligentna, doświadczo- 

na potrzebna do dzieci i go- 
spodarstwa Starososnowiecka 102 
Baczność! Przefasonowuje i far- 

buję kapelusze słomkowe dam- 
skie, męskie i dziecinne podług 
najnowszych modeli. Sosnowiec, 
Modrzejowska 15. M. Bergmąn 


Sprzedam całkowite nowe urzą - 
1” dzenie sklepowe tanio „Iskra“ 
Dąbrowa 
przedam maszynę do szycia 
„Singera* Sienkiewicza 13 
u gospodarza domu į 
Mody „student pragnie poznać 
w celu matrymonjalnym przy- 
stojną brunetkę Wiek obojętny. 
Listy tylko z fotografjami nad- 


syłać proszę do filji „Iskry“ w`“ 


y 


Zaciszaka“ 
TEPANG fi k 


Będzinie dla 


Er 


Zwró 


Dr. Nauk Fiermetycznych 


Stanisław Kozłowski: (Petersen) 


określa: charakter, zdolności, wa” 
dy, obciążenia dziedziczne, skłon-- 
ności, kierunek życia,—jak opa- 
nować — nałogi, cierpienia mo-- 
ralne, tremę, zanik energji. — 
Udziela również ocen  grafolo.- 
gicznych (z cech pisma), ułate 
wiających poznanie innych osób» 
Dyskrecja bezwzględna 
Sosnowiec, Kołłątaja 6, II piętro” 
Od 4ej do 7-ej wieczorem. 


agazyn mód Dekierta (Poli- 
cyjna 2) Przyjmuje do prze- 


rabiania damskie i męskie ka- 


pelusze. Ceny przystępne. 


uzyka. Były uczeń konserwa*: 

torjum-Warszawskiego udzie- 
la muzyki (fortep an) i przyjmue 
je wszelkie zamówienia na wie- 
czory i t. p. Adres: Piłsudskiego: 
dom kol. Ne 17 m. 7 lub biuro 
Naczelnika Depót Fr. Drzewiecki 


Zaginął paszport i legitymacja 
żywnościowa na imę Jakóba 
Delja 


gubiono 


kartę powołania z 


1902 roku, na imię Antonie+ 


go Tworka 


aginęła karta powołania wydam. 
na przez P. K.U. w Będzinie 
na imię Jakóba Sappa 


pr'a 24-11 została 

karta odroczenia wydaną przez 
Kom. Uzupełnień w Będzinie na 
imię Józefa Gruszki 


Skradziono dowód osobisty, Wy- 
dany przez magistrat m. Dą-. 

browy na imię Szmula Zająca. 

Zwrócić „Iskra* Dąbrowa 


Skradziono dokumenty wojsko- 
we, portiel z 700 markami na 
imię Józefa Mędrzyka. Zwrócić 
„lskra“ Dąbrowa 
nia 4-Ill skradziono w pocią« 
gu paszport, wydany przez 
magistrat będziński na imię Jó- 


skradziona. 


zefa Pietrasik i paszport Heleny 


Wąs i mk. 1000. „EFA 
aginęła karta zwolnienia bez- 
terminowa, wydana przez [P. 


K. U. w Będzinie na imię Sta” 


nisława Mańko 


/agmęło odroczenie 

przez Kom. Uzupełnień w Bę< 
dzinie na imię Leona „Bojarskie- 
go AZ 
[wie maszyny damskie do szy~ 

cia do sprzedania Pogon Ra- 
cławicka 15 $ 

daną przez oficera ewiden- 
cyjnego w Będzinie naimię Jana 
Chodackiego 


wydane- , 


Zaginęła karta zwolnienia bez- 


te minowa, wydana przez P, 


K. U. w Będzinie na imię Sta- A 


Zamienię 2 pokoje z kuchnią. 


w dobrym punkcie w Będzi- - 


nie na 3 pokojez kuchnią. Dam 
odstępne. 
Będzin. 
Zaginęła karta bezterminowego 
urlopu, wydana w P, K. U. 


Wiadomość „Iskra* 


w Będzinie na imię Józefa Jae 


nickiego i 


jortepian krótki, sypialnia, kre- 
dens, garnitur salonowy, lu- 
stra, szafy, otomany, bibljotekę, 
komodę, dywany, umywalnie i 
różne ładne rzeczy sprzedam.. 
Towarowa 9 m 8 


te 


sprzedania meble pluszowe. 
bordo, kanapka, sześć krzeseł, 


stół, dwa fotele, tremo, dwavsłu- — 
py. orkiestron, patefon, jesionka 


i krowa mleczna, wszystko w 
dobrym stanie. Cena przystępna 
Sielce 
w. sklepie i y 
Zaginął paszport ni: mięcki wy- 
dany w Sosnowcu na 
Antoniego Garncarczyka 


Kaliska 29, Wiadomość- 


paczność! Zakład stolarsko me- © 
blowy przyjmuje wszelkie ob- 


stalunki i reperacje po cenach 


przystępnych, oraz jest do sprze-- | 
dania para łóżek dębowych, ul. — 


Szczodra Ne 5 róg Wiejskiej RE 
(,waga! Do sprzedania rowery, 

gumy do rowerów, reperacje — 
i zupełnie stare rowery po ce- 


nach przystępnych. Żakład ro- 
Br. Ko-- 


werów, Piłsudskiego 76 
łacz Kory 
gubiono książeczkę 
2 rych na imię Bii 


r 


